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w W ilnie w Piątek dnia 20 Maja p.s. 1827 Локи.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

. S#. P etersburg  dnia  8 m a ja .
(z Ruskiego Inwalida).

R e sk ry p t N a yw ykszy
W y d an y  do Pana Koniuszego Kozenad•
Prze у r za wszy z zarządu stad koni wojennych 

rach u n k i  W P ana  z roku 1826, z ukontentowaniem 
postrzegłem, ze przy postępach we względzie po­
lepszenia stad, i  w  tym roku oszczędzone zostały 
znaczne summy. Przypisując to niezmordowanym 
zawsze trudom, z jakiemi W P a n  swóy obowiązek 
dopełniasz, miło M i jest oświadczyć W  Panu za to 
szczególną M oje uprzeymość.

Jestem ku W  Panu przychylnym.
• Na au ten tyku  podpisano własną J ego Cesar» 

skiey Mości ręk ą  lak:
„ „ N i k o ł a y .
St. Petersburg d. 3 
maja 1627 roku.

— J ego Cesarska Mość Naywyzey rozkazać ra­
czył Senatorowi , R adcy Taynem u, S a w r a s o w u ,  
zasiadać w 2 oddziale 5 departam entu Rządzącego 
Senatu.

— Jen e ra ł  - Majorowi- ar ty lleryi B o g u s ł a w ­
s k i e m u  i rozkazano bydz głównym naczelnikiem 
fabryk  górniczych w paśmie Uralskiem.

— D yrektor handlowego banku Państwa , 5 
kbssy ,  M ichał G ruszecki ,  uwolniony został od te-

fo obowiązku , i IN ay miłościwie у rozkazano mu 
ydź O ber-Kontrolerem  przy Ministeryum Domu 

C esarsA kgo.
— Wice-gubernatora Ołonieckiego , N eyd -  

b a r ta , rozkazano przyłączyć do Heroldyi, a na je­
go rriieyscu by.lź Wżce-gubernatorem Ołonieckim 
członkowi kornmissyi dla dokończenia budowli na 
placu birźy Petersburskiey Radcy kollegialnemu 
B  e stelo wi.

—  Na wakujące mieysca D yrektorów w  h a n ­
dlowym banku Państwa , rozkazano przeznaczyć 
przyłączonego do Ministeryum skarbu , 5 klassy, 
Hrabiego Sergiusza TołsŁego , i buch hallera po- 
mienionego banku, 5 klassy P F o r o n o w a .

— Z-istającemu w departamencie dóbr P ań ­
stwa, R adcy Dworu Form icynowi, rozkazano bydź 
exped \to rem  w departamencie ministeryum spra­
wiedliwości, na mieyscu przyłączonego do minisle- 
ryum skarbu, Radcy Dworu Czilajewa .

— J)n ia  д m a ja . —
(Journal de St. Peterabourg.)

Podług zdania komitetu Ministrów, wydane­
go na przełożenie M inistra s k a rb u , i potwierdzo­
nego przez N ayjaśnieyszego C esarza J egomości, 
znaklerowie i ajenci handlowi, zostający przy b ir­
źy Petersburskiey, uwolnieni są nadal od spełnie­
nia obowiązków municypalnych, jakieby mieli na 
siebie włożone, przez radę mieyską.

— Przez Ukaz pod d. 4 b. m ., wydany do 
k an to ru  Dworu, N ayjaśjtieyszy Cesarz J egomość 
raczył mianować Kamer-paziami, paziów: M. K a -  
ten in a  , G. Kahowcowa , hrabiego G. K onownicy- 
na, A. K utuzow a , S. M uch ano w a, N. S ka lo n a , N . 
Gervais, N. M iku lin a , N. Suponiewa, P. K arcow a , 
P. M uch ina  i N. O garew a .

— Liczba okrętów  p rzyby łych  do R ygi po 
dzień 2 maja, jest 5 i3 , w yszłych 58.

— Do d. 6 maja weszło do portu Kronsztad- 
skiego 200 okrętów.

— N. Król Pruski, któremu Dr. H a m e l o- 
tiarował exemplarz swojego opisania rękodz.eloi 
brom w Tulę, wydanego po rossyysku, raczył o- 
swiadczyć temuż doktorowi Wysokie Swoje zado­
wolenie, przez list gabinetowy nader pochlebny, 
z przesłaniem pierścienia brylantowego z cyfrą
J. K, M.

O dessa dnia 2у  kw ietnia.
(Journal de St Peterabourg).

W iatr południowy, przez kilkanaście dni cią-
gle trwający, sprzyjał przybywającym okrętom. 
D. 23 weszło do portu 18 okrętów, które odbyły 
drogę ze Stambułu w przeciągu 4 i 6 dni.

"7 W  ciągu zeszłego tygodnia, zakupit.no o- 
koro tooo czet w. pszenicy ozimey, po io£ do i5 
rub. zi czetwiert, podług dobroci. /  artykułów 
przywozowych, kawa przedawała się po 27 mb. 
pud; wino muszkatowe po 3y5 r. pipa, a pud »oku 
cytrynowego po 4 do 4i  r.

— Ostatnie listy, otrzymane z Londynu, zda­
li  Щ  zapewniać nadzieję, że w tym roku wielki 
będzie wywoź wełny do Anglii, z poitów morza 
cz,firnego. Wedle doniesień tychże koi responden­
tów, potrzebowanie u nas łoju w ciągu teraz .iey- 
szey żeglugi, będzie jeszcze większem, aniżeli w 
roku zeszłym. Pierwsze spekulacye w tym rodza­
ju, pożądany uwieńczył skutek. Zmierzają one do 
ustalenia pomiędzy Angl,ją a Rossyą południową 
stosunków handlowych, rokujących naypomyśliiiey- 
eze wypadki.

*T ^enera  ̂ Pychoty J. W . Sabaniejew . przy­
były do tnieyszego miasta d. 21 b. m .. wyjechał 
d. 24 do wód Kaukazkich. (P. P .)

Ж  i l n o  —-
W  tych dniach dany był Koncert na Skrzyp­

cach przez JP. Ignacego Reutta, znanego już odda- 
wna z pięknego swego talentu. Pomijając 1 czbę 
słuchaczów, tego zamilczeć nie możemy , że A.ly- 
sta z naywyższem zadowoleniem, i po.lzi x% ieoiem 
przy licznych oklaskach od słuchających prz\ ję­
tym został , którzy upatrując w nim піеро«(,«'Ціу 
talent, równają go ze sławnym naszym Lipińskim, 
te m bardzie у , że JP. Reult z ni#* w у powiedzianą 
biegłością i precyzyą exekwu?e dzieła P. L piń­
skiego, oddając naydokładniey charakter gry, wła­
ściwy Lipińskiemu , a który w jego dziełach cał­
kowicie  ̂ jest zawarty. Ztąd wielką nadzieję czy­
nie zdaje się, że wkrótkim czasie będ/bmy mieli 
dwóch rodaków, sławę polskiey Euterpe* utrzy­
mujących.

Układ koncertu był następujący: lod Uwer­
tura Kurpińskiego z opery Kai mora, 2do Koncert 
Yiottego pod literą H. 3iio Solo ехе.кiłowane na 
ilecie przez amatora. 4to Rondo Meyseder» #-xe- 
kwowane przez JP. Reutta. 5 Uwerlura Yebera 
z opery Freyschiitz. 6 Waryscye exekwowane na 
skrzypcach przez amatora. 7. Rondo *Ita PoLcca 
Lipińskiego, exekwowane przez P. Reutta. Do 11- 
swietnienia tego wieczoru przyczynił* się wielka 
batalia Bethoyena, exekwowana przez 60 osób, po­
między któremi znaydowtła się znaczna liczba



amatorów, poświęcających swą pomoc dla zacne­
go Rodaka. (A r ty k u ł  p rzys ła n y ) .

R  A W C Y A.
1?avyz dnia S maja»

( t  M o n ito ra  W a rsz a w sk ie g o ).
G azeta codzienna , pod artykułem Cam ungy  

czyni następujące uwagi o dzisieyszem mimsteryum 
anlielskiem: „Jakiekolwiek czynią usiłowania, aby 
p o l r j ć  praw dziw ą zmianę, która nastąpiła w  mi- 
L t e r y u m ,  imię nowych ministrów i 
c ó w ,  pierwsza dyskussya, jaka była w Izbie Pa­
r ó w ,  mowy tak uderzające Lorda W ellingtona i 
M argrabiego L o n d o n d erry , przekonywają nas o 
opiniach politycznych jakie mają panować teraz 
ciągle w  Radzie K ró la  Angielskiego Oswobo­
dzenie katolików irlandzkich, które dziennik E -  
toile  kładzie zawsze za naypierwszy rezultat zmia- 
«V nastałey w  gabinecie londyńskim , jest ty l ­
ko małem wydarzeniem, skoro porównamy je ze 
skutkami nierównie ważnieyszemi, jakie ta nowa 
polityka mieć mole w  obecnem położeniu Enro- 
J 7 ^widzie liśm y ław ki mmisteryalne, zaymowa- 
n e '  przez W ilsonów, Broughamow, Burdettow , i 
wszystkich naczelników radykalizmu angielskiego, 
w  tym samym czasie, kiedy ław ki oppozycyyne 
wzmacniają wszystkie reszty mimsteryum Lorda 
Castlereagh i  Lorda L iy erp o o l , jak  naprzykład,
Welingtonowie, Londonderry, E ldonow re; te sa­
m e czyny odznaczają ducha administracji nowey.
Z ludźmi, k tórzy wyznawali całe swoje życie na­
u k i  radykalizm u, nie jestze podobieństwem, rz te 
nauki będą tryumfowały, a jeżeli to nieszszęscre 
nastąpi, ileż okropności! Każdy musi Ьуз uue- 
rzony tonem szczerości i otrwatosci, jaka panuje 
w  mowach Lorda W ellingtona i M a r g r a b i o  L on­
donderry . ' Gdzież, m y to jesteśmy ? Zwycięzca 
pod W a te rloo  dyzgracyonowany, i obrońca zasad 
L o rd a  Castlereagh w  upozycyi! Jakże ogromny 
postęp rew olucya uczyniła, kiedy Europa doznaje 
L  jey skutków! Mówią nam : Pan  Canning me 
lu b i  rewolucyy; oddaymy go jego stronnikom; me 
zostanie/, on pociągnięty koniecznie na ich  tak nie­
bezpieczną s tronę ,  * administracją, kt03  ° b ra*’ 
Tiord W elling ton  dobrze to zrozumiał, i  oto jest, 
CO napisał do P. Canning, podając się do dymissyi: 
Chciałbym  szczerze, abym się mógł przekonać, ze 
z naylepszemi ze strony W l a n a  chęciam i, admi- 
n is t /acya jego będzie prowadzoną zupełnie przez 
te  same zasady, jak Lorda Lirerpool, że będzie o- 
eólnie tak  uważaną, że będzie dosc mocną do znie­
sienia wszelkich trudności w  sposobie 
iącym K róla , Że będzie przyjazną ogolrtemu dobru 
kra iu . Ponieważ jestem przekonany ze te zasady 
będą porzucone, że wszelkie kroki nasze będą u- 
ważane z nieufnością przez zwykłe podpory rzą­
d u , że nie będę mógł zdziałać żadnego dobra w 
gabinecie, i  &  będę nakoniec przymuszony odda- 
fić się z ministeryum, w czasie, kiedy to oddalenie 
sie mogłoby bydź szkodliwszem dla służby K io -  
lewskiey, niż iloraz; upraszam Pana, abyś chciał 
błagać N. Pana o uwolnienie mnie z rady. I r z e -  
b a  p rzyznać , L o rd  W elling ton  zgadł co przepo­
wiedziała administ.;acyav utrzymywana przez W i ł -  
sonów, Bronghamów i Bnrdettow.^

__ W szelk ie  wiadomości, przybywające z Pół­
wyspu, każą, się spodziewać, Se kroki nieprzyja­
cielskie w kró tce  się rozpoczną między Hiszpanią 
i P o r tu g a l ię  Nieszczęściem, znaki pewmeysze je­
szcze ni£ głos powszechny, zdąjąsię po tm erdzac  
te  smutne przeczucia. Poseł hiszpański opuścił 
Lizbonę, i  ten  odjazd by ł  niejako hasłem  woysku 
hiszpańskiemu do ruszenia ku  eamey granicy

p o r tu g a lsk iey .^ e^ o  p rzytrafiło w  Anglii, powin­
no było  koniecznie sprawić smutne wrażenie w  
M adrycie, i  skłonić do woyny ludzi, będących 
navwiecev za utrzymaniem pokoju. Postawienie P. 
Tanning na czele gabinetu angielskiego, podbu- 
dzaiac nadzieję rewolucyonistów lizbońskich, spra- 
w iło  wszelkie pojednanie niepodobnemu P. Can- 
łiinff utrzymywać będzie swoje dzieło z tern wię- 
k s * |  mocą, 2e ma więcey sposobow w  swey w ła :

dzy  i że nie ma już obok siebie H r .  Liyerpool. 
Rejencya portugalska tak ula pomocy Anglii» że 
ogłosiła amnestyą, z k tórey  tyle osób i rozmaitych 
klass znayduje się wyłączonych, iż w rzeczy sarney 
nikomu takowa nie Pchnięty  przez nowych
swoich sprzymierzeńców, W ilsonów  i Burdettow , 
pew ny skądinąd l e m i e s z  ііа się gabinetu tran- 
cuzkiego, P. Canning chce zawikłać znow u Hisz­
p an ią ,n ie  przez woynę, którey zapewne chciałby 
uniknąć? lecz przez intrygi, podobne do tych, któ­
ry c h  skutki widziano w Katalonii. ^

Hiszpania ma przeto nierównie więcey ko­
rzyści zaczynając woynę, niż -^Jrzyrnując pokóy 
z rejencyą lizbońską. P . Canning wie o tern, i 
dla tego to P . Lamb jest jeszcze w Madrycie, kie­
dy Poseł hiszpański odda w na opuścił Lizbonę.

__ K rólewskie centralne towarzystwo rolnicze
miało d. 10 posłuchanie prywatne w gabtnccio J.
K .  M., podług zaszczytnego przywileju, nadanego 
m u przez Ludw ika X V , a zatwierdzonego przez 
jego następców. Prezes M argrabia H e ry c a r t de 
Лигу,  wespół z P P .  Teissier, H uzard, l b c h e t t e  
i  B o n ch a rd , złożyli K ró low i nowy tom p a ­
miętników towarzystwa. J. K .  M. rozmawiał z 
każdym z tych członków o stanie naszego rolnictw a, 
o oczyszczeniu pól, o zniszczeniu la до w, o p.ania- 
cyach, o kodeksie leśnym, o chowie merynosów, 
o trzodzie w RambouiUet, o zaprowadzeniu nowey 
rasy  z długą wełną; o wszystkich wreszcie ga­
łęziach gospodarstwa wieysliego. 1 .  H achette  
złożył K ró low i rozmaite matematyczne swe dzie­
ła. Nakoniec po audyencyi skońcZoney, vjy,szli 
wszyscy głęboko przejęci okazaną im przez K r ó ­
la navwyższą dobrocią i przychylnością. #

___Należy między kłamstwa dzienników po­
mieścić zniesienie szkoły królewskiey sztuk i rze­
miosł w  Chalons, o czem praw ie  wszystkie głosi-

ły  8y*}J-Lemot> członek Insty tu tu , akademii k ró -  
lewskiey sztuk pięknych, jeden z na jlepszych  na­
szych rzeźbiarze w, k tórem u winniśmy kolumny 
L u w r» ,  posąg H e n ry k a  I V  w Paryżu, Ludw ika 
w  Lyonie, « le lk a  liczbę płaskorzeźb i m uych  
wiele dzieł ważnych, u m arł  po dług.ey a cięz- 
kiey chorobie. Zw łoki mistrza tego zostaną prze- 
niesione do własney jego majętności Biisson, k tó­
rą  znacznie przyozdobił pomnikami, zwracającemi 
uwagę podróżujących i cudzoziemców.

G w iazda  podaje za M amstwo dzienne  nastę- j 
iącą wiadomość D zienn ika  H andlowego. „  j  en że 
sam M iniste r k tó ry  rozpuścił gw ardyą narodową, 
ma wkrótce reorganizować i przenieść szkoły p ia -  
vra i sztuki lekarskiey w Paryżu. Mówią, ze o- 
statnia umieszczona będzie w Tours.

Prezes Cassini obrany został na członka a- 
kademii nauk  w mieyscu zmarłego Xięcia  Laro- 
chefoucauld. Kandydatami byli P I  • Desgenet- 
tes, Lamande, Roginat i D am .

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  6 m aja .
(z Gazety W arszawskiey.)

Gazety tuteysze zwracają uwagę publiczną na 
dwa skarby kunsztu i umiejętności w  J la m b u rg u  
bedace, które rząd k ra jow y mógłby nabyć. Jed ­
nym  z n ich  jest sławna biblioteka O ppenheim era, 
k tó ra  w  przyszłym miesiącu czerwcu ma bydz 
przedana przez l icy tac ją ,  i k tóra  cheymnje nay- 
zupełnie jszy  zbiór l i te ra tu ry  h e b ra j s k ie j ,  d ru ­
gim ijest w yborny zbiór mineralogiczny ł o ­
sia Cesarsko Rossyyskiego, Barona S tru re , złożo­
ny z 5,ooo minerałów , 1,000 kryształów, ska­
mieniałości i bardzo rzadkich  p ięknych  sztuk , 
naylepiey uporządkowanych. .

T u te jsza  -gazeta Goniec, umieściwszy w ia ­
domą korrespondencyą- między Kiążęciem Ti el- 
lin stonem  i Panem C anning, czyni następujące u- 
wagi: „W n o sz ą c  z tonu mowy K l ę c i a  fTeU in- 
s to n a  mianey d. 2 b  m. w  Izbie wyzszey l a r l a -  
mentu, zdawałoby się, iż P an  C anning  cos uch y ­
b ił  względem niego, i niedosyc wyraźnie oświad­
czył chęć utrzymania go w  gabinecie. Lecz Xią- 
Żę nie przypuściłby tey myśli, pamiętając na to,co



Pan C anning  tiawniey dla niego uczynił. Gorli­
wość, z jaką go b ronił  nieobecnego, powinnaby 
bydź najlepszą skazówką. B ył czas, kiedy zasłu­
gi Xiążęcia ińe by ły  tak powszechnie uznane, jak 
są teraz; k ied y  P an  C anning  żnusiał rozwiązywać 
trudne  zagadnienie? wystawując m niejsze  znacze­
nie nie porażek, lecz skutków niektórych zwy- 
cięztw; kiedy Pan  C anning  użył całey dzielności 
w ym ow y swojey przeciw sofizmom tych, którzy 
praw ili  o nieużytecznych tryumfach, bo ich bar- 
dziey korzyść, niż męztwo obchodziło. K tóż  wie, 
czyliby Xiążę szczycił się późnieyszemi swemi 
tryumfami? bez dzielney obrony Pana C anning  w 
początkach woyny w  Portugalii ? Zwycięzca o- 
bcych  n ieprzy jac ió ł , by łhy  podobno nie dał od­
poru attakom politycznych swoich przeciwników 
w Parlamencie, a natenczas w cóżby się obróciły 
laury  nabyte pod Salam anką  i fY itto ryą  ?”

Pan S p a n io la k ibyły deputowany Rządu G re­
ckiego w L o n d yn ie , podał do gazety Tim es  list, 
лѵ którym tw ie rd z i , iż nie on, lecz Pan Conto- 
skaolo, należał do układów względem wystawie­
n ia w Ameryce 2 fregat dla Greków, i tym ce­
lem by ł  posłany do Zjednoczonych krajów Półno- 
cno-Amerykańskicb.

W  zeszłym tygodniu spadł wielki ^śnieg w  
Szkocyi. Przez niejaki czas nie można było od­
byw ać podróży, i śnieg na stronę sprzątać musia­
no. W y p a d ek  ten wstrzymał nieco pocztę w o­
zową.

Angielski dziennik A tla s ,  k tó ry  raz tylko 
na tydzień w niedzielę xvychodzi, umieścił długi 
a r ty k u ł  o teraźnieyszem M inisteryum  i  opozycyi 
xv Izbach. K ończy temi słowy:

„  Z tego wszystkiego wynika, że wyda­
no zaciętą walkę, i że ci , którzy dotąd nie dopu­
szczali4 pod rozwagę sprawy katolików , dziś ją sa­
m i postanowili wprowadzić > a to celem w yw ró­
cenia Ministeryum. Zanadto są uniesieni gniewem, 
aby mogli przewidywać inny skutek tych  rozpraw, 
to jest zaburzenie spokoyności krajowey. W iad o ­
mo powszechnie,że leraznieyszeMinisteryum sprzy­
ja sprawie katolików,—ale razem wiadomo , że taż 
sprawa ma mnóstxvo przeciwników za obrębem Izb, 
i że czynią Zadosyć domaganiom się katolikóxv,przez 
jakie postanowienie rządoxve , można ściągnąć za­
mieszki? k tórychby rado uniknąć Ministeryum na­
rodowi przychylne. Lord  JEldo^co  wprzódy żądał 
zwłoki, dzisiay oświadcza, że przyszedł czas ostate­
cznego razlrzygnienia tey sprawy ; ale nie ten je;st 
jego zamiar : chce on doświadczyć, czyli wygrana 
pozostanie przy M inisteryum, i czy Pan C annig  u- 
trzym a się przy  swym urzędzie, albo złoży go w r ę ­
ce P .  P eelaT ?

W  K alkucie  odebrano wiadomość z TYczne- 
dach , w  K rólestwie Awy, o poselstwie Pana C raw - 
fo r d  do Dworu Birmańskiego. Orszak tego posel­
stwa złożony ze 29 Europeyczyków i 16 kra jow ­
ców? w yjechał dnia 1 września z R angoon, i dnia 
6 przybył Jo kra ju  Birmanów ? niezajęlego przez 
woyska Angielskie. T am  K ih  W undsch i  (pier­
wszy Minister) żądał,  aby wspomniane woysko 
ustąpiło jak nayprędzey z R angoon  i całey pro- 
wincyi T a la ing  ? i aby Birmani jeszcze przed 
wyyściem Anglików mogli tam wrócić, dla zapo­
bieżenia powstaniu niechętnych mieszkańców. M i­
n is ter  t e n , teść K ró la  A w y , przyjął poselstwo 
z przepychem wschodnim. Dziedziniec pałacu był 
napełniony żołnierzami, muzyką i tancerkami. Sam 
i cz terey naypierwsi jego radcy siedzieli na krze­
słach Angielskich? takież krzesła dano Posłowi 
i  orszakowi jego. I n n i ,  xv liczbie blisko 200 lu­
dzi , siedzieli zwyczajem xvschodnim. P rzy  M ini­
strze z każdey strony leżał niewolnik? obrócony 
twarzą do zi&ni, i trzym ał złoty kubek ze srebrną 
tacą; tak  czołgając się podawali chłodniki cudzo­
ziemcom. Małżonka Ministra p rzypatryw ała  się 
ze drzwi bocznych, pięknemi firankami jedwabne- 
m i zasłonionych; ołtarz ich  domowych Bogów by ł  
p okry ty  czerwonym i zielonym axamitem. Za krze­
słem leżały dw , miecze w  pochw ach ze złotą rę ­
kojeścią wysdd*din$ rubinami. W isia ły  także strzel­
b y  i karabiny, żabi. ч części Anglikom. M i­
nister py ta ł się Posłazo z ' vie K róla  Angielskie­
go , i p rzyrzekł nazajutrz odwiedzić Pana C r a w

fo rd .  Postępowanie jego było grzeczne. Jest n i ­
skiego wzrostu, i ma małe oczy. JNazajutrz przy­
był do Posła z trzema naczelnikami ? i orszakiem 
wynoszącym kilka tysięcy ludzi. M iał blisko 20 
statków wojennych z pozłacanemi bokami i białą 
banderą. 26 grenadyerów Angielskich oddało M i­
nistrowi należne honory na pokładzie okrętu? gdzie 
go Pan C raw ford  na rozpostartym dywanie p rzy ­
jął. Deszcz zniewolił do weyścia w  środek okrę­
tu, do czego się M inister wtedy dopiero skłonił, 
gdy go zapewniono, iż to nie może mu czynić ża- 
dney zniewagi. Tam  nastąpiła rozmowa, 3 lub 4 
godziny trwająca, podczas k tórey  Birm ani okaza­
li wrodzon^^szczebiotliwość , a Poseł odpoxviadał 
ze stałością i otwartością. Ułatwiono wszystko po­
dług życzenia, i Birmani umieli dostatecznie oce­
nić zaszczyt, okazany im przez rząd Angielski. Od­
dalili się z o k rę tu ,  na którym palili Tscheruhts  
(cigaro Wschodnio-Indyyskie) i  p ili  kawę. K ra y  
za miastem Rangoon  wystawia smutny widok, z po­
wodu małey ludności i złego rolnictwa. R ach u ­
je się tylko 8 mieszkańców na milę kwadratową 
Angielską. Gdy drugi term in wypłaty  został u i­
szczony , wkrótce w ięe  korpus Angielski ustąpi 
z zajętego kraju.

— D n ia
Gazeta M o rn in g -H e ra ld ^w in isL  Pana C an­

n ing  o intrygi; gazeta zaś Tirrpę® twierdzi, iż od 
35 lat żadne Ministeryum nie posiadało tyle zau­
fania i przychylności w narodzie, co teraźnieysze. 
Nieprzyjazne jemu stronnictwo Torrys powstaje 
na nie, poczytując je jeszcze za słabe, i  ztąd po­
chodzi skwapliwość i nieregularność postępowa­
nia tegoż sjronnictwa. P an  C anning  wdzięczny 
Monarsze, a dobrze myślący względem narodu, mo­
że pogardzać swojemi przeciwnikami.

Gazety wychodzące w  N o w ym -Y o rku  dono­
szą pod dniem 3 i marca, iż towarzystwo przyja­
ciół Greków w  B ostonie  zebrało składki 5,5oo 
dollarów. Takież towarzystwo w\ F ilta d e lfii ma 
w  swojey kassie 16,685 dollarów, i uzbraja d ru g i  
okręt, przeznaczony do N a p o li d i R om ania .

(z Monitora Warszawskiego.)
Bozprawy w  Izbie W yższey dowodzą ciągle 

rosnącey oppozycyi przeciwko P. Canning.
Nft posiedzeniu dnia wczorayszego H ra b ia  

TYinchelsea, zaymujący mieysce w  ław kach  oppo­
zycyi, powstaje i  oświadcza: że gdy między człon­
kami przeciwney strony widzi tylu gorących 
zwolenników trzech wielkich pytań kons ty tucy j­
n y c h ,— reformy parlamentowey, zniesienia urzę­
dów nieczynnych (*Sź/zecMres),skasoxvama aktu  przy­
sięgi (test-act), k tórych tak długo i tak gorliwie 
bronili; radby dziś poznał opinią ich  w  tym  w zg lę­
dzie,radhy poznał uczucia nowey adm inistracji ,—al­
bowiem z dwóch wniosków;że lub Parowie, stronni­
cy nowego ministeryum? w yrzekli się swoich za­
sad, lub że nie wszyscy godzą się xv zdaniach, je­
den prawdziwym być musi. Przeto oświadcza, że 
dnia u g o  czerwca będzie żądał, aby Izba uformo­
wała się w komitet ogólny dla rozpoznania stanu 
kraju:—dziś domaga się, ażeby  Parow ie  zostali zwo­
łani nadzień xvspomniony.

M argrab ia  L o ndonderry  mniema? iż w przód, 
nimby wniosek szlachetnego H rab i  wzięty b y ł  pod 
rozwagę, należałoby przekonać się w  jakim jest 
stanie rząd J* K . Mości; albowiem zapewniają, że 
wielu członków teraźniejszego ministeryum tym ­
czasowo tylko pomieszczonych zostało.

H rab ia  H a rro w b y  oświadcza, że p rzykro  mu 
jest przerywać mowę M argrabiemu, — lecz że jest 
rzeczą zupełnie przeciwną zwycźajowi, aby można 
mówić o mającym dopiero nastąpić wniosku? jak 
gdyby już wzięty by ł  pod rozwagę.

H rabia  L a uderda le  mniema, że już w  istocie 
jeden wniosek jest roztrząsany,—chce m ówić o 
wniosku zwołaniu Parów na dzień 11 czerwca.

H rab ia  L ondondcrry  odpowiada, że Prezes 
tylko miał prawo przywołać go do porządku, jeźli 
było potrzeba. „W idoczną  jest rzeczą ? że szla­
chetny Lord  nie dla inney przyczyny tyle okazał 
pospiechu w przerxvaniu mi mowy, jak?że przew i­
dywał, iż to? co mogłem powiedzieć, nie byłoby mtt 
przyjemne. Biegają wieści, że wielu z Lordów na*»



lecących do gabinetu nie utrzymają się długo na 
swoich mieyscach; zapewniają, iż Lord Sekretarz 
stanu do spraw zagranicznych ęW ice-hrabia JJu- 
dley) i przezacny gentleman Sekretarz stanu w  
spraw ach wewnętrznych {Sturges-B our n es) zosta­
ną oddaleni, że tylko tymczasowi® zaymują te po­
sady, aż niektórzy inni z pomiędzy Lordów nabę­
dą pew ności, że mogą je przyjąć z jakiemś podobień­
stwem utrzymania się na nich.

„K iedy  spóyr/.ę na ław ki strony przeciwney, 
widzę’ tam zbiór tak osobliwy , że muszę przy­
znać, iż budowniczy, k tóry  wzniósł filary mini- 
8teryaln*go gmachu, zostawił tylko sam gruz 
(rubbich). Cóż można powiedzieć o usiłowaniach 
przezacnego gentlemana, który  takim sposobem 
pragnie dokazać, ażeby i whigowie i torysi byli 
czern innern, niż zawsze? Teriżeto ma być stan 
narodu tak wielkiego, jak Anglia? Czyliz nie 
słyszymy na ul cach, że się każdy z przechodzącyh 
zapytuje: i cóż czeka Anglią w obecnych okoliczno­
ściach ?” .....................................

Szlachetny M argrabia z boleścią widzi je­
dnego ze swych przyjaciół, z którym  zawsze zga­
dzał się w zdaniu (Lorda Goderich, P. Robinson), 
stojącego dziś w gronie ludzi, którzy przez lat dwa­
dzieścia opierali si&siządowi. #

Vicehrabia  (j$derich  mówi: ze rozumiałby 
uchybiać Izbie, Jflyby nie odpowiedział na nie­
które uwagi Margrabiego Londonderry; że go chce 
ciąyle nazywać swoim przyjacielem, jakkolwiek u- 
jmesz.czony przezeń został pomiędzy gruzem , z któ­
rego podług niego, minisleryum się składa. Oświad­
cza, że dla tego tylko zachował porządek w gabi­
necie, aby minisleryum rozwiązanem niebyło .

M a rg ra b ia  L ondonderry  robi uwagę, że wy­
rażenia g ru zy  nie stosował do dawnych ministrów} 
m ówił t ) lk o  o nowo utworzonych.

M a rg ra b ia  A n g lesea  odpowiada, ze podług 
tego on należy do g ru zu ; lecz że nie ma zamiaru u- 
spra wiedli w iać swojego postępowania po tem, co 
już oświadczył w tym  względzie. e

L o rd  K in g  powstaje w zamiarze objaśnienia 
Cokolwiek tego wyrazu g ru z . „Z apew ne, m ów i, 
są w tey Izbie członkowie, którzy mają niejaką 
znajomość budowania dom ów; ci więc dobrze to 
wiedzieć powinni że rumowiska nikt nie pozosta­
wia w nowym gmachu, że go nawet n ik t  tam nie 
w n o s i - l e c z  co z nowego gmachu się wynosi, lo 
jest gruzem (wielki śmiech p o  ca łey  sali). Lord  
R in g  mniema, że cokolwiekbądz zaydzie, nowy 
gmach potrafi się utrzymać.

M a rg ra b ia  S a lisb u ry , chciałby także wie­
dzieć, na czem gruntują się wieści tak powszech­
n ie rozgłaszane, iż niektórzy z Lordów zaymują- 
cych  ław kę skarbową, tymczasowie tylko przyjęli 
urzędy. Mniema, że przezacny gentleman, będący 
na czele m inisleryum, nie tak łatwo rozv\iąże to 
dilemma. Potrzeba dziś, ażeby się w yrzekł spra­
w y , k tó rey  sam był naypierwszym obrońcą, lub 
żeby został nieposłusznym swemu Królowi: otóż 
skutk i am b icy i! Ambicya zawsze rządziła panem 
Canningiem; onato go przywiodła, że pozbawił A n­
glią usług tych znakomitych ludzi, którzy kierowa­
l i  minisleryum z taką dla siebie chwałą i z ta­
k im  pożytkiem dla narodu.

H ra b ia  H arrow by  utrzymuje, że miał prawo 
przyw ołać  do porządku margrabiego, gdy ten już 
zaczynał rozprawy, a chciał tylko donieść o przy­
szłym wniosku. Cieszyło go to, iż szlachetny M ar­
grabia (W inchelsea) ma zamiar uczynienia wnio­
sku, o k tó rym  wspomniał. Oświadcza, że już od* 
dawna postanowił b y ł  wyyśdź z minisleryum, przez 
wzgląd, iź małe jego zdolności w tym zawodzie, 
jeszcze codziennie s łab ie ją ,— ale ponieważ mu 
przedstawiono, że zrobi przysługę krajowi, zwleka­
jąc dopełnienie tego zam ia ru , — nie w ahał się 
w cale i  pozostał w  ministeryum-

H ra b ia  W inchelsea  żąda odesłania  swojego 
wniosku z d. 11 czerwca na 5i  maja.

M a rg ra b ia  L andsdow n  oświadcza, że to nie 
by łoby  zgodne z przyiętemi formami.

L o rd  E ldon  mniema przeciwnie, ie  tey  nie­
zgodności nie w id z i , prócz szczególnego żądania, 
aby wniosek z d. 11 czerwca odesłać na dzień 5 i  
maja. Zapewnia przy tem Hrabiego H a rro w b y , że, 
pomimo wszelkich odmian, w ostatnich czasach 
dokonanych , zachowa zawsze dla niego tę samą 
cześć i szacunek.

H ra b ia  W inchelsea  oświadcza, że w  przyszły 
poniedziałek doniesie Izbie o dniu, k tó ry  w ) bierze 
dla uczynienia wniosku względem ogólnego kom i­
tetu.

Niedawno otworzony został kanał żeglugi 
między Gloucester i Berkeley, którego budowę już 
w roku 1792 zaczęto (lecz następnie zaniechano.) 
Kosztował on przeszło 45o tysięcy funtów szter- 
lingów, a długość jego wynosi 16* mili angielskiey. 
Okręt A n n  z Bristol, о З00 beczkach, naypierwszy 
na nim odpraw ił żeglugę, i wraz z drugim mniey- 
szym okrętem z powszechną radością i bardzo uro­
czyście przyjęty został w  Gloucester.

P  R  U S S Y.
B e r lin  dnia  i 4  m a ja .

(z Gazety Warszaw«kiey).
W  gazecie tuteyszey czytamy następujące 0- 

głoszenie: „ Hamburgska Gazeta umieściła przed 
k ilku  miesiącami wiadomość o wydobyciu ze zbo­
ża krystalizowanego c u k r u ,  k tóra  bardzo dobrze 
została przyjętą od publiczności , szczególniey od 
rolników. Wstrzymaoe dotychczas wykonanie tego 
odkrycia dało sposobność nieumiejętnym i zawist­
nym do rozszerzania o tym wynalazku niekorzyst­
nych zdań i wzniecania wątpliwości o jego skut­
kach. W idzę  się przeto zniewolonym do oświad­
czenia:

„ Sposób dobywania k rys ta licznego  cukru  ze 
zboża na skalę wielką zupełnie się okazał korzyst­
nym , t a k ,  ze skutki bynaymniey nie są wątpliwe, 
lecz raczey tak pomyślne, iż można mieć nadzieję, 
przez ogólne^ jego używanie ? podwyższyć upadłą 
cenę własności ziemskich nad dawnieyszą podług 
p raw ideł ustanowioną wartość , powiększyć przez 
to mienie narodowe i zasłonić publiczność od nadto 
wysokiey ceny cukru .

„ D i  dalszego rozwodzenia się nad przyczyna­
mi przeszkadzającemi dotychczas uskutecznieniu te­
go wynalazku, nie jest mieysce w tem piśmie.ife/7i7i 
d. 4 maja 1827.

W łaśc ic ie l  dóbr szlacheckich,
Feldm : W im rneL

P o r t u g a l i a .
L izbona  dnia  21 kw ietn ia ,

(e Gazety Warezawskiey.)
Użyto surowych środków przeciw zbiegostwu 

żołnierzy Angielskich.
Stronnictwo republikanów (pisze Paryzka Ga­

ze ta  Codzienna) jest bardzo czynne. Chciało o- 
głosić Rzeczpospolitą w  O po/to4 i dla tego to 
przybyło wiele buntow ników  H iszpańskich do 
Portugalii. Rząd Portugalski wydał atoli rozkaz, 
aby ci niebezpieczeni ludzie oddalili się z kraju. 
W szystko  domyślać się każe, iż jeśliby woysko 
Hiszpańskie wkroczyło do Portugalii, by łoby przy­
jęte z taką radością, jak przed trzema la ty  przy­
jęto F rancuzk ie  w Hiszpanii.

Pogłoska, iź Cesarz D on P edro, udając się do 
Portugalii, ma pierw ey p rzybyć  do Anglii, zdaje 
się bezzasadną.

Powstańcy Portugalscy wtargnęli znowu z 
M o n tere y  do Portugali: lecz woysko Rejencyi o d ­
pędziło ich  w kró tce  na pow rót do Hiszpanii.

Pozwolono drukować.
E

Z  polecenia JEP. Litewskiego Wojennego Gubernatora. 
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler•

w Drukarni Redakcji.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N 5 g;
W iln o  dnia 20 M a ja  9. e. 4827 Roku,

1 P o cz tam i L i tew sk i  ninieyszem w zyw a 
życzący cii podjąć się dos taw y  po trzebnych  je­
mu w  roczney proporcyi od 1 lipca teraźii  • 
ro k u ,  do tysiąca i w ięcey sążni jeduopolarm yeh 
d re w  brzozo wy ch z częścią olchowych i sosno­
w ych, aby się jawili do P ocz tam i u d la  odbycia 
ta rg ó w  w  niże у w yrażonych te rm inach , a mia­
nowicie: iszy 5 1 maja, 2gi 3 a 3ci 6 czerwca, 
ądzie i dalsze w a ru n k i  objawione będrą, z tym, 
aby każdy  z Życzących złożył przy ogłoszenia 
na piśmie, św iad ec tw o  o kaucyi,  że jest w ierne 
i  dostateczne , nieodmiennie; bez czego n ik t  do 
ta rgów  przypuszczonym by d ź  nie może. D nia 
19 maja 1827 roku .

S ek re ta rz  A ndrzey  H riń .
N acze ln ik  S to łu  Sofroński.

1 Od R ząd u  Gubernialnego W ileńskiego  
ogłasza się: iż na uzyskanie S karbow ych  w y ­
d a tk ó w  i na zaspokojenie skrzywdzonych gra- 
bieżą osob , dla spełnienia Kónfirmacyi JEGO 
C E S A R S K IE Y  W Y SO K O Ś C I C E S A R Z E W I-  
C Z A  dnia 7 listopada 1826 ro k u  nastałey , n a ­
znaczona na przedaż z pub licznych  ta rgów  po­
łow iczna  część fo lw a rk u  , K a rk  lino zowiącego 
s i ę ,  w  Pow iec ie  W ileń sk im  po łożonego, na le­
żąca do Józefa M in k ie w ic z a , pozbawionego na 
mocy thy K ónfirm acy i i odesłanego już do Sy- 
bery i do ciężkich robot; jakow y fo lw a rk  zawie­
r a  w sobie: d rew niany  dom mieszkalny słomą 
k ry ty ,  z dalszym zabudow aniem , ziemi u p ra w -  
13 ey jedna Włoka , 26 morgo w , i 18 p rę tó w  ; 
sianożęci 1 1 morgo w i 100 p rę tó w ;  zarośli* brzo­
zo wy ch 2З morgo w i 156 p rę tów ; oprócz tego 
XV zaścianku , P o ja w r  zowiącym się,, ziemi u - 
p ra w n ey  19 morgo w , 60 p rę tó w  i sianożęci a 
morgi i 100 p rę tó w , v/ ogóle 3 w łoki, 22 m or­
gi i i3 4  p rę tów , takoż karczm a przy tym  fol­
w a rk u  zupełnie  stara , z gospodarskim dom kieęi 
takoż  starym, w k tó rym  mieszka w łościan in  t e ­
go fo lw arku  K ark lino ,  kow al Antoni K n ib u rg ,  
z żona, dw óm a synami i dw iem a có rkau  i. R o ­
cznego dochodu  przynosi ten  fo lw a rk  84 ru b .  
s reb r . ,  oceniony ze wszelkiemi wygodami i 5 oo 
ru b .  s rebr .  ; zatem życzący kupić połow iczną 
część tego fol w a rk u  , zechcą przybyć do  tego 
R z ą d u  na  te rm iny  w  miesiącu lipću: iszy 6 , 
2gi 8 ,  a 5 ci i ostateczny w e  t rzy  miesiące od 
d n ia  w y d r u k o w a n ia , k tó re  uczynione będzie 
późni ey w  S. P e te r sb u rk ic h  albo M oskiewskich 
gazetach. D nia 18 m aja 1827 roku.

Assesor Józef Szulc.
Za S ek re ta rza  M. K onop iam kow .
K olieżsk i S ek re ta rz  Leotiowicz .

2 Od Litewsko-Grodzieńskiego Guhermalne- 
g0 Rządu ogłasza się, iż na uzyskanie liczącęy się 
na byłym tenulorze w G ubernii Mińsk fey, Lory- 
souskiego, radoszkowskiego i dokszyckiego odku­
pów trunkow ych, szlachcicu O nufrym  Brzozow­
skim. dość zuaćzney summy, z przyczyny że Brzo­
zowski nie jest w stanie zaspokojenia, przeznaczo­
no ną przedaż z publicznych targów oddane w e- 
w ikcyi,  podług świadectwa luteyszego Głównego 
S«idu 2go Departamentu. dwa murowane domy 
dach ó w k a 'k rv te ,  w mieście Grodnie na ulicy Mo­
stowe у v B ern a rd y isk iey  ,pod N. .600 położone ,

żyda A rii  Szmuyłowicza Gierszona, z dalszemi do 
niego przy należnością mi takoż murowauemi, oce­
nione 3,463 rub . 80 kop. s r e b r . , przynoszące ro ­
cznego dochodu ЗЗ7 r u b . , a przyjęte w ewikcyi 
po potrąceniu opartego na nich zaprzeczenia na 
summę 690 rub. s re b r . , w dostateczney summie 
to jest 2,773 rub. 80 kop. srebr. Zatem życzący 
kupić po mienione domy, zechcą przybyć dja ta r ­
gów do tęga Gubernialnego Rządu , na terminy : 
iszy 3o maja, 2gi 5o czerwca, teraźn. roku, a 3ci 
i  ostateczny we trzy  miesiące od dnia pierwszego 
wydrukowania tego ogłoszenia, w St. Pe te rsbu r­
skich albo Moskiewskich gazetach. Dnia 6 ma­
ja 1827 roku

Sekretarz Tadeusz Afanasowicz.
Naczelnik. Stołu Sobolewski.

1 Mobile w ski Rzym sko-K ato lick i D ucho­
wny Konsystorz w zyw a Szlachciankę M aryannę  
Antoniego Pałuskiego có rkę ,  S e re d n ic k ą ;  aby  
nieodmiennie jaw iła  się w  Kijowśkiey G ubern i 
do  m iasta Bogusław, do swojego męża A rch ite ­
k ta  Andrzeja Serednickiego, d la  wspólnego m a ł­
żeńskiego z nim pożycia, lu b  dow odzenia  n ie­
ważności ich szlubu.

D nia 5 maja 1827 ro k u  M ohilew -Białoruski.
Assesor Kanonik A dam  Dłuski.
S ek re ta rz  9 klas. i  K a w a le r  Jacen ty  Z a ­

rem ba . __________

W e d le  Ukazu JE G O  IM P E R A T O R S K IE Y  
MOŚCI Sam owładnącego Całą Rossyą etc. etc. e tc .

2 UUr. Jackow i i Annie z Gloclm erów Go­
łaszewskim, oraz K lim ow iczow i Sędziemu Z iem ­
skiemu Grodzieńskiemu, Pozew  loco peragen- 
de executionis p rzed  Sąd Kommissyi na in te -  
ressa Radzi w ilłow skie N a у wyższą M onarszą 
W o lą  ustanowiony, z Iustaueyi Ur. M ichała  Z a ­
leskiego b. Podkom orzego  P t tu  Rosienskiego 
Jen e ra ln eg o P ro k u ra to ra  massy R adziw iłow skiey , 
w  re f  cielicy i do P o zw u  uprzedniego w  dacie 1821 
listop. 22 d. pozw anym  doręczonego, wynosi się
0 to: iż gdy po D ekrecie E id y w iz y i  Łoppota  M ie­
cznika r. 1800 zaszłey, nazńaczającey satysfakcyą 
d la  k redy torów  tegoż Ł oppo ta ,  z d w ó ch  p ro c en ­
tó w  od summy fund uszło wi E d u k ac y  y nemu, n ay -  
przód  roku i 8 o 5 d la  funduszu E dukacyynego  
p ro cen t  jeden podniesiony; następnie 1808 8 b ra  
28 uniwersalnie d la  w szystkich k re d y to ró w  
tak że  jeden p rocen t  zniżony, ow e E xdyw izy i 
Łoppota postanowienie zgasił; gdy do ro k u  1809 
żadne dla Obżałowanych zaległości niepozostały,
1 d la  tego do S ąd u  Gł. L it tg o  W ileń .  D e p a r ta ­
m en tu  Czasowego z pre lensyą nie wchodziliście, 
zatem P ro k u ra to r  I  Ы. wem swyr'l  w dacie 1821 
lis topada 22 d. wyniesionym, skassowania p r e -  
tfeńsyi za przeszłość, i uw oln ien ia  massy od te y -  
że pretensyi na przyszłość dopraszał się. A 
£rdy po diltacyi copiarum  ze sp ra w  w dacie
*1821 gbra 2З d. w ręczoney i spełui^ney, za w p i ­
saniem a która tu , sp ra w a  w d a c ie  іпй'у.‘aa ja  i 3 
d. przypadła, i O bżałowani jako no л/*1* rec ie  , 
n a  infamią w zdąć się dopuścili. ^i.ezĆm P r o ­
k u ra to r  massy odnbsząć się do Póz w u p ie r­
wszego, zak łada pe ti t  a: w aro w an ia  locum  s tan-  
d i  przez opłatę  solucyów, oraz skassowania p re ­
tensyi O M ało watry ch G ołaszewskich i K l im o w i­
cza za przeszłość, i uw oln ien ia  massy n a  p rzy-



sźłość do tey  p re te n s j i  , oraz ЪопШко w an ta  
w y d a tk ó w  p ra w n y ch  , i sadzenia tego wszy­
s tk iego , co czasu sp raw y  udowodnionym zo­
stanie. Z  wolnością p opraw y  |e y  żałoby.

1627 meft maja i 4 dnia. W o źn y  niże у piszący 
sńę świadczę* jako kopię nitiieyszegp Pozw u : 
A u ten tyk iem  zgodną z In s tan c ji  U. Michała Z a ­
leskiego b. Podkomorzego P t tu  Rosieńskiego J e ­
n era ł  nego P ro k u ra tu ra  massy funduszów JO  
X iężniczki Jtriści Stefanii Radziw іЩѵѵлу Frey- 
liny D w oru  N  A Y JA Ś N IE  YSZYCH CESARZÓ- 
W Y C H  W szech  Rossyy wyniesionego, pozw a­
nym  EU r. Jack o w i i Annie z GJochnerów Go­
łaszew skim , oraz Klim owiczowi Sędziemu Z iem ­
skiemu G rodzieńskiem u, jako miejsca zamieszka­
n ia n iew iadom ym  do d rzw i Sądowych przy­
biłem  i do G azet K u ry e ra  L i t .  d la  powsze­
c h n e j  wiadomości podałem . D at u t  supra.

F e l ix  Cebulski W o ź n y  Kommissyi R adzi- 
wiłłowskiej?.

R o k u  1827 miesiąca maja i 4 dnia. P rz e d  
A ktam i S du  Kommissyi na  interessa Radziwi- 
łow skie  Naywyższą W o lą  w  Mieście W i ln ie  
«stanowionego, stawając osobiście W oźny Kom - 
missyi R adziw ił łow sk iey  Folix Cebulski, re la -  
cyą takow ego p o z w u , dla. wiadomości s trony 
w  Gazecie K u ry e ra  L itewskiego zaaw izow ane-  
go, zeznał, i ta k o w e  swe zeznanie własney r ę ­
k i  podpisem w  pro tokó le  .zeznań stwierd.zjł.

Św iadczę L u d w ik  Czernichów Д і S e k re ­
ta rz  Kom. Radź.

D ozw ala  się d ru k o w a ć  powyższy pozew  
dn ia  i 4 maja 1827 ro k u ,  Cenzor R ad ca  Stanu 
Ignacy Reszka.

3 Niżey podpisany mając należność z* D ekre­
tem  Grodu Trockiego r. s. 116 na W . Antonim 
Zdanowskim, pozwałem onego do Kommissyi IL -  
dzwiłowskiey w roku bieżącym apryla 19 <1. are­
sztując summę z massy X. Stefanii Radziw iłłówny 
temuż Zdanowskiemu należną, oto: przybijając p*‘- 
zew do drzwi Sądowych jako niemającemu w iey 
Guberni! osiariłości niewiadomo gdzie nieszkające- 
miłj igilуLy za tym niewiadomością Wr, Zdanowski 
lub  jego sukcessorowie nie wymawialisię, do K u ­
ryera Littgo awizacyą zamieszczam.

Regeslrator K. 11. Sekretarz Batraniec.
Dozwala się drukować, d. 10 naja 1827.

Lat a Borowski Cmzor.

3 U w iadam ia się grających w Loteryą W a r ­
szawską, że ty lko  do dn ia  22 t .  n*. Bilety na  
p ią tą  klassęl 5 iszey L o te ry i  ta k  u S ubkol-  
lektoroW  >ak w  kan to rze  moim w ydaw ane  hydź 
mogą, V 7 k;i7(i.v k tó ry  do  te rm inu  tego nie 
w y k u p i  s vs)jeg'> Biletu p ra w o  do niego straci.

F r .  von Auer.

3 vVl Sądu Powiatowego Ziemskiego Ł u ­
ckiego. , Urodzona Monik? z Pnłońsścich M aje­
wska w dow i, ustanowiwszy w Sądzie swern pro- 
cess d eiJ/kcess yą w su m mach p ‘ iężnych, na do­
b rach  wsiayly • Hraniuyb 1 R> bt^yc&ch, oraz na 
1 Че.д-ц Siop i<ihoroilzk^r^ >v Guberni i W ołyńskiey 
Л • -уЦх burkirn leżących, hipotekowanyeh, kie- 
d v‘ •?. -k- p.‘ęro processu do s koi ku doprowadzić діе- 

'Ąx. 6  , powzięcia wiadomości o życiu lub śmier- 
1 , jbi .ta swego  rodzonego Jana Połońskiego i 

astk-y A L ryanny Pojońskiey, którzy jeszcze w 
małulethośdi oddali wszy się, do tych czas już prze­
szło^ lat trzydzieści żadnego od siebie zgłoszenia 
si^ ni^czynią, gdzie, się znaydują i czy żyją lub po­
marli niewiadomo. Prośbą wi,ęe w Sąd ten podaną,

o odniesienie się do Rećakcyi, celem pow zięcia ta- 
kowey wiadomości, dla tęzykrolniego otśrn obwie­
szczenia dopraszała się. Sari zatem wyrażoną pro­
śbę rezolwując, postanowił na skutek leyże proś­
by o jawieniu się tychże do odebrania wspommo- 
ney sukcessyi, bądź powzięcia o życiu lub śmier­
ci od znających wyrażone ośóby wiadomości, do 
teyźe R ed ak c j i  odnieść się ,  jakoż i odnosi się. 
.Redakcya odniesienie się fo> dla wezwania do sta­
wania wyrażonych osób, dla wiadomości puhli- 
czney umieszcza. Dnia 29 kwietnia 1827? r,

Sędzia Ignacy Byczku wski.

5 W  sk u tek  naśtałey  w  Policy i M ie js k ie j  
W ile ń sk ie y  9 maja teraźnieysżego m ca po p ro -  
źbach  kommissoryats-kiego kom m issyonerstw a 7 
klassy W* Tom asżew skiey z dołączeniem  d o k u ­
m entu  na summę na leżną  od lekarza  Z e y d łe ra  
J oa r. s rebrem  i 2,458. rub li  assygnącyyriycuf r e -  
zolucyi, nini.eyszą pub lika tą  ogłasza się, iż b ęd ą  
p rzęd ą  w ać się z puM iezney L ic y ta c j i  zastaw ione  
rzeczy tegoż Z ey d łe ra  jako to :  ka ry ta  s t a r a ,  
lu lk a  p ienkow a w  s re b ro  o p raw na  Z cybukiem , 
fo r te p ia n ie  s tary , i ap teczka; zatem życzący k u ­
pić tak o w e  rzeczy zechcą jaw ić się Ma ozna­
czone tery iiny  18, ig  i 20 te raźn ie jszeg o  raca 
maja do S ąd o w n ic tw a  Policy i.  Maja 11 dn ia  
1827 r °k u ł  Z a  P ry s ta w a  H utow iez .

Suchocki S e k re ta rz  K oli .
N acze ln ik  S to łu  K o ncza łow sk i  G ubernski 

S ekre tarz .

5 Roku 1827 maja 6 dnia, Sąd ТахчГог-sko 
Exdyv/izorski po s rzednie lwem dekretu odkłado­
wego i  na skutek wydanego prąez się obwieszcze­
nia w terminie z onego wypadłym , do majątku 
Na czy W .  Adama f)a zkie w icz^ Kasz tein na m iń­
skiego w Pcie Słuekin. sytuowanego w dniu czw ar­
tym ninieyszego roku i mca zebrawszy się, dla nie­
przybycia stron Sądy iwoje zareass4imow aw szy do d. 
i 3 maja r. i 827 odroctył, w k tó ry r i  to terminie nie­
zawodnie do tegoż majątku przybywszy, dzieło so­
bie poruczone że rozpocznie zapewnia. Ażeby 
więc wszyscy J W .  i W  W . K re d y Іогочѵіе o-az 
pretensorowie ze swojemi należnościami i preten- 
syami do majątku Naczy niezawodnie jawili się, i 
one do tegoż Sądu E xdy  w izerskiego podali uw ia­
damia. W  przypadku zaś nieprzybycia k tórego­
kolwiek kredytora lub pretensora do pornienńme- 
go nieraz majątku Naczy, że zapisana zostanie w 
dekrecie Exdywizorskim na jego p re ten s ją  arnmis- 
syą, tenże Sąd zastrzega. Jakowe ogłoszenie do 
Gazet K urye ra  Lit.  podając my Urzędnicy w  
komplecie zebrani własnoręcznie podpisujemy.

Piotr Mogilnicki Exdyvvizor.
M ichał Niepokoyczycki Podsędek E x d y w izo r .

M. W o łk  b. Podsęllek, Exdyvvizor.

W e d le  U kazu  JE G O  IM  P E R  A T O R S K I E  Y 
MOŚCI S im ow ładnącego  Gołą Rossyą etc .  etc. e lc .

3 P ozew  E d y k ta l i .y  przed Sąd Ziemski P t u  
W ileńsk iego  w I^adenćyi j^uniowey sądzić się m a­
jący, z instancyi Ur. P e t ro n e l i  z H udz iansk ich  
p ie rw o  Gielżynskiey a te ra z  H  г у n a s /. k* e w i c 2; o -  
w ey  kom orn ikow ey , wynosi się po EUr: B ogu­
s ław a  A d w o k a ta  Sądu  Gł. L i t t .  i M arcina b ra c i  
Peżarsk ich , R o m u a ld a  S taniszewskiego K a p itan a ,  
M ichała  Hrynaszkiew icza K om orn ika ,  K azim ierza 
Rudzińskiego E x a k to ra  u rzęd u  K o n su m p c j i  w  
K ró le s tw ie  Polskim  i dalszych różnego rodzaju  
p re tenso rów  do  funduszu  po Janie G ielżyuskim  
na  T a x ę  i E x d y w izy ą  oddanego, znaleśe się m o ­
gących, oraz A dam a R om anow icza, B a rb a rę  K i -  
birskę, M aryannę  S o ro k o w e miecznę, K a p i t a n a



P ió ra ,  dębi to ró w  Jana GifdŻvmkiego fi o tłiassy 
zaw in ia jących , a to na sku tek  dw óch d ek re tó w  
w  tym Sądzie z p re te rso ram i Gielżyńskiego w 
1832 r. i teraźnieyszym 1827 a pry la i4  dnia 
zaszłych, w  stosunku  do uprzedn ich  żałob, i ca­
łego p ro c e d e ru ,  d la  jednouzasowey i ostate- 
czney ro zp raw y  ze wszystkimi jakiegobądź ty­
tu łu  p re tensoram i i debitorami zeszłego Giel- 
ży liski ego, k tóry  go cały  fu n d u sz ,  to jest dóm 
n ad  rzeczką  W ileyką  pod N. 160 w  mieście 

' W i ln ie  sy tuow any, oraz ruchomość i sprzęt ca­
ły  przez żałcą jako a k to rk ę  oddany zo­
stał na satysfakeyą realnych  wierzycieli. Mia­
nowicie w prośbach o sądzenie na obżał. A da 
mie Romano wiezu r. s. 70 z procentam i i ex -  
pęnsam; ; na B arbarze  K ibarskiey  ri s. 26, na 
Sorokow ey  M";eeznr y V. s. 10 kop. 5o, na K a ­
pitanie Piórze r.  s. 9, także  z procentam i i ex- 
pensami; j a k o w e  ilości na  rzecz praw dziw ych  
w ierzycieli  Gielżyńskiego przyznania, na nieja-. 
w iącyeh  się p re tensorach  zapisania w ieczyste j  
amissyi, oraz dalszych próśb uprzeduiem i żało­
bami objętych zaskuteeznienia.

Roku 1827 mają 11 dnia, woźny św iad ­
czę, iż kopie tego pozw u zgodne z autentykiem  
w  spraw ie  W .  P e tro n e l i  z Rudzianskicli pierWo 
Giclżyńskiey a teraz  Hrynaszkiew ieżow ey K o­
rno nikow ey , W  W .  Bogusław ow i A dw . Sadu 
G łów . L i tew . i M arc inow i braciom  Peżarskim 
rdną ,  Rom ualdow i Staniszewskiem u K ap it .  2gą> 
M ichałowi Hrynaszkie wieżowi Konior. 3 cią, K a­
zimierzo vvi Rudzińsk iem u E xak tovow i urzędu  
K onsum p. w K ró lew stw ie  Pól. czyli jego p le ­
n ipo ten tow i K a n d y d a to w i G rabow skiem u S ek re ­
ta rzo w i S ąd u  Granicz. A ppel.  W ileń .  4tą ,  u~ 
dzielnemi kopijami oczywisto w ręce w mieście 
W iln ie  popodaw ałem , oraz ѴѴѴѴ. A damow i Ro- 
m anow iczow i,  B arbarze  K ibersk icy  , M aryannei 
S o rokow ey  Mieczney, K ap itanow i l^iórze debi- 
to rom  Gielżyńskiego, jako nic mającym osiadło* 
ści w tuteyszey Gubernii i nie wiadomo gdzie 
przebyw ającym  do drzw i Sądowych kopie przy­
biłem , i o term inie rozpraw y przed Sąd Z iem ­
ski P t u  W ileńskiego na kadencyą jmiijową o- 
ziiayiniłem. oraz dla wiadomości jako w  s p ra ­
wie koijkursow ey do K uryera  L itew . podałem .

W o ź n y  S ąd u  Ziem. P o w ia tu  W ile ń .  A n­
toni S iew ruk .

Róku 1827 mea maja 11 dnia, przed A k­
tami Ziem. P tu  W ile ń .  staw-ając osobiście w o ­
źny A"-- górze w y rą ib n y  1 elacyą pozewną zeznał 
i w p ro tokole  w oźn iem dim  ѵл łasnoręcznie roz­
pisał się. P rzy ją łem  Jań  Z icńkow icz  W i le ń -  
ski Ziemski Regent.

T a k o w y '  pozew dozw ala  się d ru k o w ać .  
D nia  12 maja 1827 roku . Cenzor R adca  S tanu  
Ignacy  Reszka.

3 Oświadczenie lin ieniem  W .  A bdona T o ­
czyło wskiego Sędz. Grodz. W ileń .  zanosi się 
z następney  okoliczność] : po zgonie ś. p. P ro -  
chora Iw anow a T ytu larnego  Sow letn ika , c a łk o -  
w  ty . jego fundusz suimnowiiy , obligacji przez 
rozmaite osoby wydanenii upew niony , i rucho­
my , drogą natur alney sukueśsyi s ta ł  się w łas­
nością pozostałego czw orga potom stw a, to jest 

,A lexandra  Iw a n o w a  Poruczn ika  W . Ross., Z o­
il i  w7 zamęśuiu C hodźkow ey , P u lch ery i  w za-

nięścln za ośw iadczającym się Toczyłowskim  b j -  
ł e y , i A lexandry  Iw anow czyny  w  panieńskim  
stanie zostającey; z pomiędzy wyszczególnione­
go dopióro rodzeństw a, b ra t  A lex a n d e r  z rzek ł  
się swojego stopnia na  siostry , a Zaś P u lc h e ­
ryi a z Iw a n o w ó w  Toczyłow ska schodząc z t e ­
go św ia ta ,  zostaw iła , w stopniu  swoim nie le t­
niego syna E d w a r d a  Toczyłowskiego, k tó ty  ró ­
w ny udział z c a łk o w ite j  sukcessyi po zeszłym 
Iw anow ie Sow ietn iku  lubo posięgać pow inien, 
jednakże k iedy  jego ciotki postanowiły zagar­
nąć całkow itą  puściznę , z k rzy w d ą  n ieletn ie­
g o  i w  tern ce lu  robią u k ład y  pokątne z k re -  
dytorami zeszłego Iw a n o w a ,  jakow e be  z zgo­
dzenia się i ucześuictw a oświadczającego się, ja ­
ko natura lnego op iekuna  i oyca , że żadnego 
znaczenia* mieć nie będą  mogły , iżby p rze to  
do rozdziału Sądowego ca łk o w itey  sukcessyi, 
n ik t  nie wchodził z W W .  C hodźkow ą i Ale- 
x a n d rą  IwanoW owną lu b  ich P len ipo ten tem  w 
żadne układy, i obligow zeszłemu Sow ie tn iko -  
wi Iw anow ow i w ydanych  nie nabyw ał,  przez 
n in iejsze oświadczenie zapow iadając , d la  publi­
c z n y  wiadomości do Gazety K u ry e ra  L it tg o  
one podaję da t t  r. 1827 maja 11 dnia.

Ahdon Toczyłowski.
Dozwala się d ru k o w ać ,  d. 12 m aja 1827. 

L eon  Borowski Cenz.

5 Odpowiedź n a  ogłoszenie W .  A dam a 
H ora ina  Komornika. G dy W . H ora in  K om or­
nik ty tu łu jąc  się opiekunem  W .  Scholastyki 
Horainow ny, pomimo rodzonych jey braci W  W .  
Sylw estra  i Aloizego I lo ra in o w  pozwolił sobie 
w  dodatku  K u ry e ra  Litew skiego pod N. 5 o d n ia  
29 kw ietnia  idącego r. dotykające opinią moją 
uczynić ogłoszenie, czuję potrzebę umieszczenia 
odpowiedzi z rzete lnym  opisaniem tego interes-* 
su. Dekret Sądu  Ziemskiego W ileń .  w г. 182З 
m arca  29 dnia zapad ły  i n ieappellow any, co się 
tycze W .  Scholastyki H ora inow ny  postanow ił 
w  słowach: „Sum m ę exdotacyyną r. sr. i ,5 oo i n a  
, w y p raw ę  r. s. 90 d la  teyże Scholastyki H ora inó- 
, .wny aż do obrania stanu na m a ją tk u  oyczystym 
,,zape wniając...od summy r.s.3 oo aż do czasu ob ra -  
„nia stanu pro victu e t  am i: tu  rocznie p ro cen t  
„in ąuan tita te  r.s. 21, jeśliby mieszkać przy b r a -  
„ ciach n iechc ia ła ,u do płacenia p rzezn aczy ł ,  
i osobno za czas dw ule tn iey  n iebytności p rzy  
braciach r.s. 42 takiegoż procen tu  policzył. W y ­
przedając  wiecznością fo lw ark T e rezd w o r  W  W .  
Horain o wie r. 1826 kw ie tn ia  29 d. niżey pod­
pisanemu, zostawili summę d la siostry przysą * 
dzoną na tabelli  do opłacenia w  czasie i do 
procentow ania  stosownie do D ek re tu .  Zaległy  
do czasu K upna p rocen t  opłaciłem  za kw item  
ЛѴ. H orainownie natenczas, i ma aż d o tą d  o p ła ­
cane procenta z podwyższeniem n a w e t  ilości, 
o czem k w it  jey ostateczny dnia 10 k w ie tn ia  i-  
dącego roku w ydany przekonyw a; n a w e t  d la  
dogodności podług uczynioney odezw y do m i e y  
sca rezydencyi został od es łan y ;  w ięc mylnie 
W .  Adam H ora in  z dodaniem  innych n ierzetel­
nych w yrazów o n iew ypłacenie p ro cen tó w  przed  
publicznością uża la  się, a ęo się tycze żąda­
nego zdjęcia summy exdotaeyyney dó obrania  
stanu W . H orainow ny na Terezflw orze ubezpie- 
czoney Dekretem  i osobno na w y p ra w ę  d e te rm i-



nowaney, lubo Życzeniem j e s t  moim pozbyć się 
tego d ł u g u , atoli dla mojego bezpieczeństwa, 
nieiuaczey mogę wypłacić, jak  za wspólna kwie~ 
ta cy  a W  W .  H ora inow  siostry i braci, z uwagi 
n a  znaczenie D e k re tu  Ziemskiego. D la tego u -  
w a ła ją c  W .  Adama H oraina bydź obcyin wzglę­
dnie tego in te iessu ,  niemogłem naleganiu jego 
zadosyć uczynić, choć może jego potrzebom w y ­
p łacen ia  tey  summy n a d e r  dogodnym byłoby.

J a n  G robicki A d w o k a t  S. G. L i t .  W ileń .
T a k o w ą  odpow iedz dozw olono d rukow ać 

d n ia  9 maja 1827 r o k u ,  Cenzor L ad  ca S ta ­
n u  Iguaęy R eszka. _________

5 A dam  i A nton ina  G o ław scy nabywszy w ie­
cznością od J J P P .  W in ce n teg o  i K aro liny  G ra ­
bow skich  R adnych  W ileń . ,  D om  w  W iln ie  pod 
N .  i o 4 na  w ie tk iey  Ulicy stojący, umówioną za 
ony sum m ę ru b l i  s reb r .  2,900 ca łkow icie J J P P .  
G rabow skim  wypłacili» oczem przekonywa p r a ­
w o  k u p n e  w  Sądzie G łów nym  W ileń -  przyzna­
ne, za k tó rym  i intrommissya uczynioną została. 
Co, do  wiadomości publiczney w Gazecie K u ­
ry e ra  Latt. podając ,  ostrzegają Publiczność: iż­
by  jeśli k to  m a jaką  należność lub p re te n s ję  na 
tym  domie o p a r tą  po satysfakcyą do samych 
J J P P .  Grabow skich, mających gotowo pieniądze 
re fe ro w a ł  się i n iepuszczał tego na  p rzew łokę ,  
gdyż J J P P -  G rabowscy dom ten  jako swobodny 
w y p rzed a li  i um ó w io n ą  summę spełna  o d eb ra ­
wszy, wszelkie p re tensye  i  d łu g i , jeśliby jakie 
by ły  do  tego dom u rególow ane, sami uspokoić 0- 
Ь оw iązali się. T a k o w e  ostrzeżenie czyniąc, jako 
ak to ro w ie  podpisujemy. D nia i 5 maja i8 2 7 ro k u ,

A d am  Goławski.
A n toni na Goła wsk a .

D ozw ala  się d ru k o w ać-  powyższe ogłosze­
nie dnia i 5 m aja 1827 ro k u .  Cenzor Ignacy 
Reszka. ____ ______

3 Sąd Taxatorsko  E x d y  wizorski dla rozdzie­
lenia funduszów zeszłego Józefa Harasimowicza 
Sędziego na jego wierzycieli i prelensorow llemis- 
sa Mińskiego Głównego Sądu 2 Departamentu w 
majętni ści K lew ce v. .1 ózefowie ustanowiony, bie­
lącego roku 26 apryla rozpoczął sv\,ą czynność, ja­
kową do ukończenia n iechybnie kontynuować bę­
dzie:* ażeby więc kredylorowie i prelensorowie 
pod u tratą  swoich dopominków, a debitorowic (e- 
tiam pod nies-tanność że poszukująca się na nich 
summa wskazaną będzie) przed Sądem z dowodami 
sami lub przez plenipotentów stawali, wzywa. 1827 
ro k u  apryla 28 dnio.^

g es to r  Buynicki Podsędek Ziem. Dz.
Aurelian W olsk i  Podsędek Ziem, Ihumeń..
Józef Jussewicz Sędzia Grodzki Ptu. Oszm.

5 Remissą Sądu Ziemskiego Resienskiego 1826 
czerwca 26 na pow ództwo W .  JP .  KonsŁancyi Sia- 
woczynskiey Sędziney b. Gran. pllu Rosien. zakro- 
czoną funduszu zeszłego jey męża Antoniego Sla- 
woczynskiego, a szczególnie dóbr Girdyszfk w 
pcie Rosien leżących zadeterminowano Taxę 
i  Exdyw izyą, przewodnictwem wyrażoney Remissy 
Sąd Taxalorsko E xdy  wizorski w Komplecie Ziem- 
slwa Rosien. w powiatowym mieście Rasieniach d. 
i4  przeszłego' kwietnia reas&umpcyą zapisał, lecz 
kieily kredylorowie i pretensorowie tak ciwilni 
jako też duchowni wpływający do tego konkursu

dotąd stosunków swoich niejawiti, a jako po u s k u ­
tecznionych wstępnych Dyllacyach dziełu konkur­
sowemu właściwych ostateczne rozwiązanie w prze- 
miocie domiaru wierzycielom zadośćuczynienia 
nastąpić pow inno ; dla tego postanów iwszy nieod­
miennie dnia 26 leraźuieyszego miesiąca wziąso  
spraw ę w namowę, i stosownie do p raw ideł R e ­
missy na niejawione pretensye amissyą Zapisać, 1 w 
całey rozciągłości * tęż Remissę w y.exekw owsć , 
oczem przez Gazetę K u ry e ra  Litewskiego potrzy- 
k roć  kredytorow i pretensorowr tak cyw ilnych ja­
ko też duchow nych zawiadamia. D a tt  1827 roku  
maja 6 dnia. _ . .

P rezydent Ziemski P tu  Rosien Zenon Zaleski.
Sędzia Ziemski Ptu Ros. W ik toryn  K o r ę v\0.
Sędzia Ziemski P tu  Rosień. Konstanty L u tk ie­

wicz,
Regent Ziemski P tu  Rosień. Ignacy  Jatowtt.

5 - ЛѴ sp raw ie  U r. J a n a  F loryaiiow icza U - 
k ry n a  poruczn.,  zUL)v. Eligiuszem K o w n ack im  
P rcz y d .  G ran . Szaw el.,  Adamem  i M aryą Z m ay l-  
łam i D eputa t. ,  Janem  i  R e g in ą  B udrykam i Sędz. 
Gran., H ila rym  i K a ta rzy n ą  Skrze tusk iem i R e -  
g e n . , Angielską U k ry n ó w n ą  P o r u c z n . , S ta n i­
sław em  K am ieńskim  S ęd z . ,  G ran . Antonim  G o­
detem, M ateuszem  G irdw oyniem  , Janem  G*m- 
tyłłą , F e lixem  D ow borem , Józefem N ow ickim , 
Chor. G enera ł .  P tu  TelsZew., S ta rozak  Icykiem  
IW o lf e m  G erdym eram i, w Sądzie Ziem. Telszew . 
zaprowad<.oney, Т а х а  iE x d y w iz y a  m ają tku  D u -  
mitu i dalszych a ttyneneyów  , oraz funduszów , 
wszelkich do J a n a  U kryna ,  po F ran c iszk u ,  Sy l­
w estrze i F loryaiiie A n tonow iczach , s try jach  i 
oycu, oraz Cypryanie  bracie  U krynach  doszłych, 
i w ślad  o ek re tu  1826 m arca  3 o dn ia  w  Ziem. 
T e lszew . z UUr. K o w n ack im  i Z m ay łłam i za­
pad łego  , w yrokiem  1827 ap ry la  i 5 dnia ogło­
szonym , przeznaczona została  po zad e te rm in o -  
w a m u ,  do k an cę jla ry i  S ąd u  Ziem T e lsz . , kom - 
p o ttacy i  p ap ie ró w  i różnego ty tu łu  t ra ń z a k tó w ,  
w  konkurs ie  użyć się mogących, p rzez  s taw a ją -  
cych i n ies taw ających  . od 2 maja , do 1 junii 
ro k u  idącego, sk ła d  S ąd u  E x dyw izorsk iego  w  
mieście T e b z c c h  dziou  4 julii tegoż roku , na  
realizacyą stosunków  k re d y to rsk ic h  i mnssy za- 
kryślonego, amissyą z przepisanem i dalszemi r e ­
gułami S ąd o w i  E x d y  w izerskiemu, na nie jaw ią­
cych się p re te n so ró w  zapisać polecono , a po 
spełnieniu A k tu  realizacyynego, zjazd na lo k a -  
cva do fo lw a rk u  D um itr  dziedzicznego J a n a  
U k ry n a .  pod prezydeneyą Podkom orzego  T e l -  
szew skiego , d la  odznaczenia  sched w e d le  D e ­
k re tu  1826 m arca  5 o dn ia  ogłuszonego, S ąd o ­
w i E x dyw izorsk iem u  te rm in  przeznaczyć i sa ­
tysfakcyą  ko n k u rso ro m  , stosownie do K onst.  
i 588 ro k u  domierzyć poruczono, o czem  s t r o ­
ny  in teressu jące  przez Gazetę K u ry e ra  L i t e w ­
skiego trzy k ro tn ie  zaw iadom ić , S ąd  Z iem ski 
P t u  T e l s z e w . , pos tanow ił.  D a t  1827 i \ ,  m ie­
siąca m aja 2 dn ia .

Sędzia Ziem. Telsz. Ignacy  W o y tk iew ic z ,
Dom inik  D o w b o r  Ziemski Tesz . R egent.

K u rs  w ileński na asygnaty od dnia 17 m a­
ja: rub . srebr. 3 rub. 81^ k o p . , czer. złoty nowy r. 
11 kop. yS, s tary r. 11 k. 60, im peryał 58 r. 12^ k.
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